SPRAWOZDANIE Z WYCIECZKI DYDAKTYCZNEJ W GÓRY STOŁOWE W DNIACH 27.10.10. – 28.10.10

             Dnia 27 października 2010 r., o godzinie 5.30, wyruszyliśmy na dwudniową wycieczkę w Góry Stołowe. Po drodze zatrzymaliśmy się jeszcze w Imbramowicach, skąd zabraliśmy uczniów ze szkoły podstawowej, którzy wraz z nami wybrali się w Góry Stołowe. Jechaliśmy długo, ale w autobusie było ciepło, wygodnie i wesoło. 

Około godziny 9.00 dotarliśmy do Wambierzyc, gdzie zwiedziliśmy Sanktuarium Matki Bożej Wambierzyckiej. Do świątyni prowadzi 56 monumentalnych, kamiennych schodów. W środku świątyni znajduje się duża, drewniana rzeźba Matki Boskiej Wambierzyckiej z połowy XVIII wieku, a nad nią widnieje emblemat z herbem papieża Piusa XI.

Chwilę później udaliśmy się do Dusznik Zdroju, gdzie zwiedzaliśmy muzeum papiernictwa. Zobaczyliśmy tam ciekawe narzędzia, którymi kiedyś produkowano papier. W muzeum odbył się także pokaz rękodzielniczej produkcji papieru.

Następnie odwiedziliśmy Błędne Skałki znajdujące się w Parku Narodowym Gór Stołowych. Przeciskaliśmy się tam między szczelinami, niekiedy bardzo wąskimi. Błędne Skałki zostały stworzone w wyniku erozji i odprowadzania zwietrzeliny.

Jako ciekawostkę przewodnik opowiedział nam, że w Błędnych Skałkach robiono zdjęcia do filmu „Opowieści z Narnii: Książę Kaspian”.

Głodni strawy i dalszych wrażeń przyjechaliśmy do naszego ośrodka „Góry Stołowe” w Jakubowicach, gdzie zjedliśmy obiad. Po obiedzie poszliśmy do swoich pokoi rozpakować się i chwilę odpocząć przed dalszą wędrówką. 

Następnym etapem naszej wycieczki była Kudowa Zdrój, gdzie zwiedzaliśmy muzeum „Ginących Zawodów”. W muzeum znajduje się gospodarstwo składające się z kilku drewnianych chat, wiatrak, pracownia garncarska oraz mini zoo. Obejrzeliśmy też pokaz lepienia garnków i próbowaliśmy chleba wyrabianego tradycyjnym sposobem. 
Z muzeum krótkim spacerkiem doszliśmy do pijalni wód mineralnych, gdzie spróbowaliśmy wód, które pomagają na różne choroby.
Zmęczeni wróciliśmy do ośrodka, gdzie czekała na nas kolacja. Po kolacji odbył się konkurs wiedzy dotyczący miejsc, które odwiedziliśmy tego dnia oraz dyskoteka.
Dzień drugi rozpoczęliśmy od pobudki o godzinie 7.00. 
Po śniadaniu wyruszyliśmy na najwyższy szczyt Gór Stołowych - Szczeliniec Wielki. Na szczyt góry wchodziliśmy po 665 skalnych schodach. Po drodze można było spotkać wiele skał o fantazyjnych kształtach, z których niemal każda ma swoją nazwę. Widzieliśmy skalne zwierzęta takie jak np.: Wielbłąd, Słoń, Kwoka, Małpa, Pies, Żółw oraz Tron Strażnika Gór. Przeciskaliśmy się przez Piekiełko i Diabelską Kuchnię. Od przewodnika usłyszeliśmy ciekawą legendę związaną ze Szczelińcem „O pięknej Emilce, jej ukochanym - murzyńskim księciu i okrutnym, mściwym Duchu Gór, Liczyrzepie”.
Ze Szczelińca udaliśmy się do „Kaplicy Czaszek” w Czermnej. Kaplicę zbudował ksiądz Wacław Tomaszek. Budowa trwała od 1776r. do 1804r. Na ścianach kaplicy znajduje się 3 tysiące czaszek, natomiast w krypcie około 30 tysięcy czaszek.
Z kaplicy wróciliśmy na posiłek do ośrodka i stamtąd pojechaliśmy do Polanicy Zdroju, do pijalni wód mineralnych. Muszę przyznać, że woda w Polanicy jest o wiele smaczniejsza niż w Kudowie.
Ostatnim punktem naszej wycieczki było zwiedzanie „Twierdzy Kłodzkiej” tj. jej górnej części. Na obrazach i zdjęciach mogliśmy zobaczy
wizerunki twierdzy z różnych okresów. Na koniec byliśmy na bastionie widokowym, skąd rozciąga się piękna panorama Kłodzka. 
Wycieczka bardzo mi się podobała, była ciekawa i bardzo pouczająca, ale największe wrażenie na mnie zrobiła wędrówka na Szczeliniec Wielki. 
Miłosz Kałas kl.V b
